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  Jan Suski (1902- 1940) –wieloletni nauczyciel szkoły w Czernikowie, działacz społeczny i oświatowy, komendant Związku Strzeleckiego,  drużynowy męskiej drużyny harcerskiej, ofiara obozów hitlerowskich

JAN SUSKI

Jan Suski również jest barwną postacią. Urodził się w 28 sierpnia 1902 roku w Lipnie. Uczył się w gimnazjum lipnowskim i w dniu 4 lipca 1920 roku, na wieść o zbliżającym się najeździe wojsk radzieckich, przerwał naukę porzucił szkołę i zgłosił się ochotniczo do legionów, wstąpił do 6- tego Pułku Piechoty Legionów. Do domu powrócił Po zwycięskiej bitwie warszawskiej w dniu 17 września 1920 roku i kontynuował naukę w szkole. skończył gimnazjum. Rozpoczął pracę w Czernikowie być może już w 1921 roku. Na pewno w 1922 roku pracował w filii w Czernikówku, następnie uczył klasy starsze i średnie w budynku szkoły i gminy. Przede wszystkim dał się poznać jako nauczyciel historii i przedmiotów ścisłych, prac ręcznych, może ćwiczeń cielesnych. Ukończył zresztą w latach dwudziestych Wyższy Kurs Nauczycielski z wychowania fizycznego w Warszawie - równy dzisiejszemu licencjatowi. Był człowiekiem preferującym dyscyplinę wojskową (miał stopień podchorążego rezerwy), bardzo stanowczym, surowym i wymagającym. Potrafił wyegzekwować  posłuszeństwo. W środowisku dał się poznać jako wielki społecznik i zapalony piłsudczyk. W szkole prowadził sklepik szkolny i męską drużynę harcerską, uczestniczył w organizacji wyjazdów, zbiórek, wycieczek harcerskich. Był zapalonym mówcą i często wygłaszał okolicznościowe  odczyty, referaty i mowy z okazji uroczystości państwowych i świąt, zapewne brał udział w przygotowywaniu młodzieży do pochodów i uroczystości, organizował szkolne przedstawienia teatralne. Są przekazy, że brał udział również w pracach amatorskiego teatru. Był także głównym organizatorem zawodów sportowych szkolnych, strzeleckich i najpewniej środowiskowych. Jan Suski był także radnym, był członkiem Dozoru Szkolnego, brał udział w posiedzeniach komitetu budowy szkoły. Niewątpliwie najbardziej widać go było w organizowaniu i prowadzeniu drużyny Związku Strzeleckiego w Czernikowie, której był długoletnim komendantem. Jego wybitne zasługi organizacyjne w ZS oraz komendantura była znana nie tylko w środowisku miejscowym i strzeleckim ale i również wojskowym. Zachowały się zdjęcia ze zbiórek i rekreacji. Wiadomo, że uczestniczył też czynnie w akcji dokształcania absolwentów szkoły podstawowej.  Poza tym kierował w latach 1938/39 obroną cywilną (jako komendant obrony przeciwlotniczej domów mieszkalnych). Swoją postawą i pracą reprezentował pokolenie legionistów- piłsudczyków, świadomych patriotów walki i pracy.


W czasie wojny aresztowany 17 października 1939 roku miał już nie powrócić. Z Lipna przez Włocławek trafił do obozu do więzienia o obostrzonym rygorze z racji związków z piłsudczykami, harcerstwem i drużyną strzelecką.  Przebywał w Hohenbruch potem w Dachau. Za niepokorną postawę został pozbawiony prawa korespondencji z rodziną. Zginął  w Dachau 15 sierpnia w 1940 roku.


W 1935 roku ożenił się z Kazimierą Lewandowską, pozostawił trzy córki.

Społeczeństwo Czernikowa (komitet organizacyjny) w roku 1991 wystawiło trzem nauczycielom czernikowskim: właśnie Janowi Suskiemu , Janowi Klimczewskiemu oraz kierownikowi Stefanowi Kołaczyńskiemu pomnik – obelisk przed budynkiem szkoły z napisem „Niech los nasz przestrogą / dla was będzie nie - legendą”. Pamięci Jana Suskiego poświęcony jest konkurs „Ludzie z obelisku”. Odbywają się też Apele Pamięci i akademie. Jego postawa  i imię pozostaną niezapomniane.
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  Kazimiera Suska z d. Lewandowska

W SP Czernikowo pracowała od 1926 roku. Prowadziła żeńską drużynę harcerską. Brała aktywny udział w życiu środowiska. Była aktywną działaczką Związku Pracy Obywatelskiej kobiet. Brała udział w wystawach, prowadziła naukę haftu artystycznego. Po kursie kierowników POW  ramach POW prowadziła Służbę Kobiet.

17 października 1939 aresztowana na rzekomej konferencji nauczycielskiej w Lipnie, wypuszczona z aresztu. Poddawana represjom i szykanom, przesiedlana z miejsca zamieszkania, prowadziła w małych grupkach tajne nauczanie.

Po wojnie- inicjatorka wznowienia nauczania w lutym 1945 roku, była krótko kierownikiem szkoły, prowadziła chór szkolny, przedstawienia teatralne była wsól założycielem klubu Seniora „Radość”.

Mała trzy córki, dwie kontynuowały zawód rodziców.

Bibliografia: D. Chrobak, Zacni obywatele Lipna i okolic. Jan Suski,  Gazeta Lipnowska, nr 42 (2001), Z dziejów ziemi dobrzyńskiej, XIII konferencja historyczna pod red. D. Chrobaka, s. 58; Szkolna Izba Pamięci przy SP im. K. K. Baczyńskiego w Czernikowie,  Archiwum rodzinne Suskich, Wspomnienia i archiwalia pani Suskiej, opinia o pracy, wspomnienia pani Klimczewskiej- Witomskiej, , S. Ziemkiewicz , Wspomnienia, s. 1-5; wspomnienia pani Grabkowskiej, Wierzbicckiej, Rapkiewicz, Paczkowskiej itd.; wspomnienia i opis pana Zmudzińskiego,; Świecki, Wybult, op.cit., s. 102-103, 148, 171,5n.
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Jan Suski komendant Strzelców

[image: image4.png]


[image: image5.jpg]


  193 8  Suski i Kołaczynski
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w gronie nauczycieli




Zdjęcie ślubne z Kazimierą z d. Lewandowską

Stefan Kołaczyński- [1885- 1941] – nauczyciel, wieloletni kierownik szkoły w Czernikowie, działacz społeczny i oświatowy, prezes OSP, ofiara obozów hitlerowskich

Stefan Kołaczyński ur. się 3 lutego w 1885 r. w Tolibówku na ziemi dobrzyńskiej. Szkołę początkową ukończył w Krojczynie, a w 1903 - rosyjskie seminarium dla nauczycieli w Wymyślinie; był kolejnym nauczycielem (po Zygmuncie Sołtykiewiczu) nauczającym w jednoklasowej rosyjskiej szkole w Czernikowie. Ukończył wymyślińskie seminarium w 1903 roku a pracował już siedem lat w szkołach guberni płockiej we wsiach Kąty i Sikórz, gdzie zastały go między innymi wypadki 1905 roku; miał być oskarżony o sianie niepokoju. Dnia 29 sierpnia 1910 roku został mianowany nauczycielem - kierownikiem szkoły ludowej gminnej w Czernikowie i te obowiązki spełniał aż do 1 września 1939 roku. Kilka lat po objęciu przez niego posady nauczycielskiej w szkole rosyjskiej rozpętała się I wojna światowa. Był aresztowany w 1915 roku w Czernikowie i więziony w Lipnie. W Czernikowie doszło do utworzenia pod auspicjami okupanta niemieckiego Czernikowskiej Katolickiej Szkoły Ludowej, która funkcjonowała na pewno w 1916 roku.. Pan Kołaczyński został na krótko aresztowany przez okupanta a w budynku szkoły była garkuchnia i prawdopodobnie sypialnia dla jeńców rosyjskich. Zachowało się kilka zdjęć przed budynkiem szkoły z dwujęzycznym napisem (Czernikowska Katolicka Szkoła Ludowa) (Katolische Volksschull Czernikowo). 

Nauka odbywała się w języku polskim już we wspomnianej wyższej szkole ludowej, potem początkowej a kiedy doszło do utworzenia niepodległego państwa, szkoła czernikowska też nabrała rozmachu. Już 1. 01. 1919 roku była to dwuklasowa szkoła powszechna. Nie udało się dokładnie ustalić, kto był drugim nauczycielem – do pomocy kierownikowi. Od razu pojawiły się trudności lokalowe. Przybywało dzieci wraz z rozwojem Czernikowa, które powoli w początkach XX wieku przeradzało się z zapomnianej wioski parafialnej w coraz silniejszy ośrodek skupiający handel okoliczny (sklepy i cotygodniowy środowy jarmark), przejmujący uprawnienia gminy. Pierwsze problemy lokalowe rozwiązała gmina, która z zakupionego od Stachowskich byłego dworku Zielińskich, Rościszewskich przeznaczyła dwie izby na sale lekcyjne oraz izbę na mieszkanie dla nauczyciela. Wiadomo też ze wspomnień byłych uczniów i nauczycieli, że w latach dwudziestych i trzydziestych prócz dwóch izb w budynku szkoły i wspomnianych wyżej kolejnych dwóch w siedzibie gminy wynajmowano dla klas młodszych dwie izby przy rynku u pp. Ziemińskich i okresowo izbę u pp. Chmielewskich- Grabowskich, gdzie miały być prace ręczne, później ochronka dla dzieci w wieku przedszkolnym a jednocześnie mieszkania dla nauczycieli. W latach dwudziestych z powodu przepełnienia funkcjonowała też filia szkoły w Czernikówku w prywatnym mieszkaniu pp. Popławskich.  Wyżej wspomniana sytuacja dotyczy lat dwudziestych, gdyż od 1.01. 1927 roku była to już szkoła sześcioklasowa, od 15.11. 1937 roku zaś do wybuchu wojny funkcjonowała jako siedmioklasówka. Wobec tego utrwaliła się sytuacja, że uczniowie klas młodszych ( I, II ) , uczyli się w izbach u pp. Ziemińskich, uczniowie klas III i IV w izbach budynku gminy, a uczniowie klas starszych ( V, VI i później VII) we właściwym budynku szkoły. Z powodu przeludnienia kierownik szkoły wynajął pomieszczenie obok budynku u pp. Czarneckich z przeznaczeniem na kancelarię.

Organizował szkołę podczas pierwszej wojny i w wolnej II Rzeczypospolitej, towarzyszył jako kierownik i organizator przeradzaniu się szkoły w 2 klasową, 4-klasową sześcio- i siedmioklasową. Poza pracą organizacyjną był też wspaniałym nauczycielem, bardzo przystępnie tłumaczącym zawiłości przedmiotów, cierpliwym i pełnym troskliwości. Zachowały się relacje o tym, jak potrafił bosym zziębniętym uczniom przynieść dyskretnie skarpety, podać kanapkę. W ogóle systematycznie organizował dożywianie dla dzieci biednych, zdobywał fundusze między innymi poprzez organizację bali charytatywnych. Był nauczycielem dobrze przygotowanym do zawodu - dokształcał się na kursach pedagogiczno-pszczelarsko-ogrodniczych, humanistycznych i matematycznych, rozumiał potrzebę doskonalenia i dokształcania zawodowego, ciekawie formułował swoje przemyślenia dotyczące organizacji życia w szkole i współpracy z rodzicami i najbliższym środowiskiem. Został mianowany członkiem Państwowej Komisji Egzaminacyjnej dla nauczycieli (1932-34 i 35-38), zastępcą członka Rady Szkolnej Powiatowej w Lipnie i członkiem Dozoru Szkolnego gminy Czernikowo. Na piśmie już w 1926 roku ciekawie sprecyzował obowiązki kierownika szkoły, pisząc, że trzeba doprowadzić do tego, by szkoła podnosiła społeczeństwo umysłowo i moralnie. Uważał, że trzeba odpowiednio przygotować siły nauczycielskie, uzmysłowić kadrze pedagogicznej potrzebę ciągłego samokształcenia i doskonalenia, uświadomienia sobie jasno celów nauczania. Z kolei materiał trzeba podawać uczniom w sposób przystępny i interesujący a treści wyzyskać do życia praktycznego i celów wychowawczych. Ważne było także dla niego i to, by dążyć do zacieśniania kontaktów z rodzicami. Z gronem pedagogicznym zaś zamierzał zacieśniać kontakty przez hospitacje, zebrania pedagogiczne, konferencje nauczycielskie i spotkania prywatne. Nauczyciele się znali, tworzyli w miarę zgraną rodzinę, często widuje się ich razem na zdjęciach towarzyskich w ogrodach i posesjach prywatnych. Współpracował także z Zespołem Pracy Obywatelskiej Kobiet i Parafią.

Pan Kołaczyński otrzymał od kuratora Okręgu Szkolnego Warszawskiego medal  Dziesięciolecia Odzyskania Niepodległości, dyplom z podziękowaniem za prowadzenie Oświaty Pozaszkolnej. Kierownik był członkiem Dozoru Szkolnego a od 1935 roku zastępcą członka Rady Szkolnej Powiatowej w Lipnie, od 1933 roku członkiem Państwowej Komisji Egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół publicznych z siedzibą w Wymyślinie, potem Nieszawie. Otrzymał od kuratora Okręgu Szkolnego Pomorskiego brązowy i srebrny medal za długoletnią służbę

Był wielkim społecznikiem. Prócz działalności związanej ze szkołą prowadził kursy oświatowe pozaszkolne, dokształcające dla zdolnych uczniów z gminy. Był sympatykiem harcerstwa, drużyny żeńska i męska powstały w szkole, widać go na zdjęciach zbiórek i wycieczek skautowskich. Poza tym był jednym z głównych inicjatorów budowy szkoły, organizował w 1938 roku Komitet Budowy Szkoły w Czernikowie. Najwięcej jednak zapału poza życiem zawodowym i prywatnym wkładał w ideę ochotniczych straży pożarnych. W 1920 roku został mianowany Zastępcą Komendanta Straży Obywatelskiej na gminę Obrowo. Był w ogóle jednym z założycieli OSP w Czernikowie ok. 1916 roku, wieloletnim prezesem miejscowej straży, inicjatorem budowy w 1925 roku budynku remizy strażackiej, której uroczystego otwarcia dokonał w 1926. Straż Ogniowa w tym okresie podejmowała wiele inicjatyw społecznych, obywatelskich, choćby bale charytatywne, przedstawienia teatralne, uroczystości patriotyczne, wakacyjne dokształcające kursy oświatowe. Był też sympatykiem organizacji harcerskiej,

Miał żonę i troje dzieci. Dodatkowo zajmował się sadem, ogrodem i pszczelarstwem. Miał piękną altankę w ogrodzie, rozpoczął budowę własnego domu, zgromadził materiał., wyprodukował cegły, otrzymał plan. 17 października 1939 roku został aresztowany i wozem konnym przewieziony wraz z innymi nauczycielami na rzekomą nauczycielską konferencję do Lipna. Aresztowany w Lipnie, trafił do Włocławka, stamtąd do Hohenbruch, Działdowa i Dachau ( nr. 4446). Z obozu pisał jeszcze po niemiecku listy do rodziny. Zmarł ( przypuszczalnie z wycieńczenia na tyfus) w obozie niemieckim w Dachau, oficjalnie na zawał serca  4 marca 1941 roku. Urna z prochami została potajemnie pochowana na cmentarzu w Czernikowie. Najstarszy syn Tadeusz zginął w Katyniu, żyje potomstwo córki, wnuczka i prawnuczka. Społeczeństwo Czernikowa (komitet organizacyjny) w roku 1991 wystawiło trzem nauczycielom czernikowskim: jemu,  J. Suskiemu i J. Klimczewskiemu pomnik – obelisk przed budynkiem szkoły z napisem „Niech los nasz przestrogą / dla was będzie nie - legendą”. Pamięci kierownika poświęcony jest konkurs „Ludzie z obelisku”. Odbywają się Apele Pamięci i akademie.

D. Chrobak ,Zacni obywatele Lipna i okolic.Stefajn Kołaczyński,  Gazeta Lipnowska, nr 41 (20.12.2000), s. 21; Szkolna Izba Pamięci przy SP im. K. K. Baczyńskiego w Czernikowie (wspomnienia pani Grabkowskiej, Wierzbickiej, Rapkiewicz, Paczkowskiej itd.; wspomnienia i opis pana Zmudzińskiego);  Archiwum rodzinne Bułakowskich (dokumenty, zaświadczenia, życiorys,  dyplomy,  fotografie, listy z obozu w Dachu, zaświadczenia z  Gminy Brwilno i Mały Płock, Akty mianowań z Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskiego z 30.02.1933 i  18.03.1935 oraz 29.04. 1935, od Rady Szkolnej Powiatu Lipnowskiego z 31.01.1931, Podanie z  życiorysem i samooceną w związku z ubieganiem się o stanowisko kierownika, Wspomnienia i archiwalia pani Suskiej, opinia o pracy, wspomnienia pani Klimczewskiej- Witomskiej, dokumenty po panu Kołaczyńskim, podziękowanie za prowadzenie oświaty pozaszkolnej z 6.09.1938 r.), S. Ziemkiewicz , Wspomnienia, s. 1-5; Świecki, Wybult, op.cit., s. 102-103, 148, 171, M.D. Bułakowskie, Rodzina w wirach historii, maszynopis Czernikowo 2000, s. 5n.

Jan Klimczewski

Kolejnym nauczycielem wartym przypomnienia jest Jan Klimczewski, który urodził się w Wólce w 1896 roku. 

Był absolwentem Seminarium Nauczycielskiego w Wymyślinie. Został skierowany w 1920 roku do pracy w gminie Obrowo. Najpierw objął po szewcu samodzielną jednoklasową placówkę w Witowężu, mieszkał i uczył u w pomieszczeniach wynajmowanych od gospodarza. 

Na pewno w połowie lat dwudziestych pracował już w Czernikowie, uczył głównie klasy młodsze przy rynku i średnie w gminie budynku siedziby gminy. Był człowiekiem niskim o młodzieńczym wyglądzie,  drobnej budowie ciała, trochę nieśmiałym, za to bardzo życzliwym, wesołym oraz pogodnym.
 

Jako nauczyciel współorganizował występy artystyczne dzieci i akademie. Szczególnym zainteresowaniem obdarzył teatr – był założycielem a także duszą amatorskiego zespołu teatralnego w Czernikowie, reżyserował, wystawiał sztuki teatralne. Teatr działał prężnie, repertuar ulegał zmianie, natomiast stroje i dekorację przygotowywali sami aktorzy. 

W latach trzydziestych Klimczewski pobudował dom w Czernikowie, miał żonę i trzy córki.

.             17 października 1939 roku został aresztowany i wozem konnym przewieziony wraz z innymi nauczycielami na rzekomą nauczycielską konferencję do Lipna. Aresztowany w Lipnie, trafił do Włocławka Zginął podczas podbierania chleba

Wspomnienia o poruczniku Ludwiku Gimplu 

LUDWIK GIMPEL syn Mateusza (nauczyciela akademickiego) urodził się 1 sierpnia 1903 roku w Warszawie, w zaborze rosyjskim. Był świadkiem odzyskania przez Polskę niepodległości .

Zdobył wykształcenie wyższe i został  inżynierem budowy kolei. W czasie studiów odbył szkolenie wojskowe i otrzymał tytuł porucznika rezerwy ( został oddelegowany do I Batalionu Saperów w Modlinie).

W latach 30-tych (po pracy koło Nowego Sącza ) jako fachowiec otrzymał odpowiedzialne stanowisko kierownika budowy odcinka kolejowego Toruń – Sierpc. A więc stacja kolejowa oddana do użytku i tory w Czernikowie są jego dziełem. Ożenił się w 1936 roku z mieszkanką Czernikowa Panią Anną Grabkowską, zamieszkali u teściów na ob. ul. 3 Maja, doczekali się syna Wojciecha. Później Pan Ludwik znalazł pracę jako urzędnik w PKP i osiadł z rodziną w Toruniu.

W sierpniu 1939 roku został zmobilizowany. Wraz z I Batalionem Saperów po 17 września 1939 roku dostał się do niewoli radzieckiej. Z oficerami został przetransportowany do obozu w Koziej Górze ( w Kozielsku ), z 21 listopada pochodzi jedyny i ostatni list, w

którym próbuje dodać otuchy żonie, pozdrawia syna i brata. 

W kwietniu 1940 rok został rozstrzelany przez NKWD w lasach katyńskich. Podczas identyfikacji grobów na zlecenie Niemców przez Międzynarodowy Czerwony Krzyż w 1943 roku rozpoznano go po dowodzie osobistym (Nr.0-37). Prochy jego są złożone na cmentarzu katyńskim, gdzie figuruje tablica pamiątkowa z jego nazwiskiem.

       LUDWIK GIMPEL syn Mateusza ur.1 sierpnia 1903 roku w Warszawie.

Inżynier budowy kolei. W latach 30-tych mieszkaniec Czernikowa i kierownik budowy linii

i stacji kolejowej . Zamordowany w kwietniu 1940 roku w Katyniu.

      LUDWIK GIMPEL ur. 1 sierpnia 1903 roku w Warszawie.

Inżynier budowy kolei, min. mieszkaniec Czernikowa

Zamordowany w kwietniu 1940 roku w Katyniu .

    LUDWIK  GIMPEL

ur.01.08.1903 roku w Warszawie.

Inżynier budowy kolei.

Zamordowany 

w kwietniu 1940 roku w Katyniu .
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�	 Wspomnienia pani Paczkowskiej, Suskiej, Wierzbickiej.
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